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wydawca: Oddział Propagandy i 
Kuħury Armii Polskiej na Wschodzie 


M. P, SOBOTA 30 WRZESNIA 1944. 


Komunikat gen. Bora 


Niewyjaśniona sytuacja na Mokotowie 


LONDYN, 30.IX (R) — Sytuacja 
w Warszawie na podstawie ko0— 
munikatu gen, Bora z dn, 23 b,m. 
przedstawia się następująco: 

Zolibórz: uderzenie nieprzyj — 
ciela z Marymontu w kierunku 
Placu Wilsona. Pomiędzy Zolibo- 
rzem a Pragą utrzymana jest łą-- 
cezność radiowa; spowodowano ak— 
«ję artylerii sowieckiej na stano- 
wiska niemieckie, 


wieckiej, Stanowiska poiskie ost— 
rżeliwane są ogniem granatników 
niemieckich, Zła pogoda, Przyję- 
to zrzuty sowieckie, 5 

w drugiej części komunikatu 
komendant polskiej Armii Krajo— 
wej donosi o akcji dywersyjnej 
oddziałów polskich w woj, kra— 


LONDYN, 30.1IX (R) — Komu- 


> » nikat kwatery głównej - wojsk 
Mokotów: sytuacja niewyja— , mA! p É 
niona. Brak łączności z oddziała— ekspedycyjnych w zachodniej Bu- 
mi walczącymi w tym rejonie ropie donosi, że pod Nimwegen 
Słabe odgłosy walki stan posiadania oddziałów alianc— 
Srodmieście: sytuacja bez kich został znacznie rozszerzony, 
anian i Nad ujściem Skaldy odrzucu10 
Słaba aktywność artylerii so- niemieckie kontrataki, Bardziej 


RZN e e OEI 


PODSTAWOWE PRAWDY 


(-e1) Piszemy te słowa w związku z pierwszym, ogóln=ko- 
wym streszczeniem tego ustępu czwartkowej mowy premiera 
Churchilla, który odnosił się do spraw polskich. Rozg:oSnie 
radiowe podają kolejno coraz to nowe wersje przemówienia bry— 
tyjskiego premiera, różniące się między sobą w szczegółach i ak— 
centach. Gdy otrzymamy pelny, urzędowy tekst czwartkowej 
deklaracji wrócimy więc zapewne jeszcze do wystąpienia czo— 
łowego męża stanu Brytanii, którego stanowisko ma tak po- 
ważny wpływ na bieg rzeczy, Ale już dziś chcielibyśmy się 
zająć d w o m a twierdzeniami Churchilla. Nie można ich 
bowiem ani na chwilę pozostawić bez sformułowania bezspor— 
nego stanowiska polskiego. 

te o 

Premier Churchill powiedział, że w obecnej sytuacji pożą- 
dane jest stworzenie takiego rządu „jedności narodowej”, któ— 
ryby miał zaufanie wszystkich trzech wielkich mocarstw, tj, 
w. Brytanii, St, Zjednoczonych i Rosji, 

Otóż sądzimy, że podstawowym warunkiem istnienia każde 
go rządu polskiego jest zaufanie własnege, tj. 
polskiego społeczeństwa, Naród polski mieć 
zaś może zaufanie tylko do takiego rządu, Którego naczelne 
wskazanie i wytyczną stanowi i w każdej sytuacji stanowić 
będzie energiczna, bezwzględna i stanowcza obrona niepodle— 
głości, suwerenności i całości Rzeczypospolitej, Wynika z te- 
go ponad wszelką wątpliwość, że w rządzie polskim nie może 
się znależć miejsce dla obcych agentów i zdrajców, Położenie 
naszego narodu jest w tej chwili bardzo ciężkie: bardzo cię— 
żka jest również — przyznajemy to — pozycja naszego rządu, 
Ale żadne trudności, choćby najpoważniejsze, nie mogą zmie - 
nić obowiązku narodu wobec historii i rządu wobec narodu, 

Jeśli zaś jdzie o zaufanie mocarstw — to postawa narodu 
polskiego względem Brytanii i St, Zjednoczonych jest tak je— 
dnolita, a nasz pozytywny stosunek do tych Aliantów jest tak 
wyrażny i tylu czynami stwierdzony, że każdy rząd pol- 
ski godny tego imienia winien posiadać automatycznie zaufa— 
nie Londynu i Waszyngtonu, Nie wątpimy, że tak jest i bę- 
dzie. Pełne wzajemne zaufanie między Polską, W. Brytanią a 
St, Zjednoczonymi jest najlepszą podstawą polityki polskiej, a 
także polityki międzynarodowej, 

Inaczej ma się rzecz w stosunku do Rosji sowieckiej. Ze 
strony polskiej istnieje na pewno dobra wola, Nie uczyniliśmy 
w stosunku do Rosji żadnego kroku: zaczepnego; nie bylismy 
wobec niej nigdy napastnikami, A jak wygląda konto Rosji 
wobec Polski ? Czyż trzeba stawiać „kropkę nad i” i powtarzać 
rzeczy ogólnie wiadome ? Jeśli więc kto—to chyba Polska może 
żądać od Rosji czynów, któreby -w nas wzbudziły zaufanie, 

W innym miejscu swej mowy premier Churchill wywodził, 
iż nie da się uniknąć zmiany granie Polski, tak aby Rosja so— 
wiecka „uzyskała bezpieczeństwo i przyjażń swego zachodniego 
sąsiada tj, Polski. 

Naszć stanowisko w sprawie granic jest 
Nie możemy natomiast zrozumieć od kiedy to największą gwa— 
rancją bezpieczeństwa i pozyskania przyjażni sąsiada jest za— 
branie mu połowy majątku, czy gruntowne okaleczenie, Sądzi- 
my, że zarówno bezpieczeństwo, jak i przyjażń Polski zdobędzie 
Rosja najpełnej przez pełne uszanowanie polskiego stanu po— 
siadania i naszej suwerenności, 

To przecież takie proste,,, 


znane i jasne, 
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ROK II 


wychodzi 
6 razy w tygodniu, 


kowskim, Od dnia 8 do 16 wrze- 
śnia przeprowadzono 17 udanych 
ataków na linie kolejowe, 

W powiecie myślenickim Niem 
cy spalili szereg gospodarstw. Pro 
wadzona jest akcja ekstermina— 
cyjna, Ze wsi Wiśniowa i in, wy— 
wieziońo 150 ludzi, 


' 
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„Żołnierze amerykańscy i brytyjscy 
nie mogą zrozumieć...” | 


LONDYN, 30,IX (R) — Prze- 
mawiając przez radio do Warsza— 
wy żołnierz polskiej dywizji pan- 
cernej określił pięknie sens wal- 
ki oddziałów polskich we Francji 
słowami: „Płacimy dużą księgę 
rozrachunków z Niemcami”, Zoł- 
nierz dodał, że żołnierze amery— 


kańscy i brytyjscy, Którzy byt 
świadkami upadku silnych twierdz 
niemieckich we Francji nie mogą 
zrozumieć, w jaki spesób brons 
się od dni 60 Warszawa pozba- 
wiona środków, amunicji i sprzę- 
tu, Postawa stolicy budzi p>wsze- 
chny podziw, 


Postępy na całym froncie zachodnim 


Dowódca garnizonu w Calais prosi 
o warunki zawieszenia broni 


na zachód wojska alianckie zdo- 
były kilka nowych miejscowcści, 
Rozszerzony został również przy— 
czółek utworzony na kanale łą— 
czącym Antwerpię 4% Turnhout, 
Samoloty sojusznicze w spieraty 
przez cały czas działania wojska 
lądowe, 

w południowo wschodniej 
części Luxemburga Alianci zdo— 
byli miasto Remich, Bardziej na 
południe poczyniono również 
dalsze postępy, Na wschód od 
Nancy i pod Metzem odparto rie- 
mieckie  przeciwuderzenia, Pod 
Epinal wojska sojusznicze posu— 
nęły się 11 km na wschód. Na 
pó:nocny — zachód od Belfortu 
odrzucono niemieckie 
przeciwuderzenia, 

Na wybrzeżu północno—wscho— 
dniej Francji wojska kanadyjstie 


również 


mimo zaciętego oporu niemiec- 

kiego wdarły się do Calais. 
LONDYN, 30.IX (R) — Kore— 

z frontu zachodniego 


2. armia brytyjska 


spondenci 
donoszą, że 
poczyniła dalsze postępy w Ho— 
landii w ciągu ostatnich 24 godzin, 
Zdobyto miejscowość Elst leżącą 
w połowie drogi pomiędzy Nim- 
wegen a Arnheim, Pod samym 
Nimwegen zrzucono nowe kontyn 
genty armii powietrznej, Na 
wschodnim odcinku frontu woj- 
ska alianckie doszły do Boxmectr 
nad rzeką Mozą i obecnie opano— 
wują już przestrzeń 23 km na za— 
chodnim brzegu tej rzeki, W 
części zachodmiej Alianci posun€ęli 
się do 8 km od miasta Groess— 
beck, 

W Belgii wojska brytyjskie 
działają pod. Hertogenbosch, Nad 


z, 


Jakie straty poniosła 
polska brygada spadochronowa 


LONDYN, 30.IX (R) — Ujawnio- 
no obecnie, że straty polskich od- 
działów spadochronowych w Ho— 
landii wyniosły 345 zabitych i za- 
giniowych, 


Komunikat sztabu Naczelnego 
wodza podaje, że oddziały pol- 
skiej brygady spadochronowej 
zrzucone zostały 21 września na 


zachód i południe od m. Elst (na 
południowym brzegu rzeki Lec). 
Przeprawiły się one na drugi 
brzeg rzeki na tratwach, ceiem 
wsparcia 1, dywizji powietrznej. 
23 września nastąpiło połączenie 
z oddziałami brytyjskimi, 26 
września zostały one wycofane z 
rej, Arnheim na południowy brzeg 
rzeki Lec, 


kanałem łączącym Antwerpię © 
Turnhout wśród ciężkich wa!k 
poczyniono dalsze postępy terz- 
nowe, O 15 km na zachód od 
Turnhout pod Ryckenvorsel woj- 
ska brytyjskie poczyniły rówież 
dalsze postępy, 

Donoszą ponadto ò nowym prze-_ 
łamaniu „linii Zygfryda” w milej 
scu położonym o 28 km na poiu- 
dniowy wschód od Akwi- 
zgranu, 

Lotnictwo taktyczne atakowsło 
szereg obiektów niemieckich na 
tym  odeinku, między  innyma 
dworzec kolejowy w Dueren na: 
wschód Akwizgranu, obiekty ko- 
munikacyjne w Emmerich na po 
łudniowy — wschód od Arnhem, 
żeglugę nieprzyjaciela przy ujściu 
Skaldy i.t.d, 

Na południowym odcinku frm- 
tu wojska amerykańskie odpie— 
rają uderzenia niemieckie nad 
Mozelą ij na linii Metz-Nancy. Na 
pó'nocny — wschód od Epinal 7, 
armia amerykańska zdobyła p*- 
nad 400 miejscowości. Ogólnie na 
tym odcinku po odparciu trzech 
niemieckich kontrataków wojska 
sojusznicze posunęły się o 5 km. 

Oddziały kanadyjskie zdobyły 
po ciężkich walkach cytadelę w 
Calais į posuwają się w kierunku 
portu. Z upadkiem Calais należy 
liczyć się w najbliższym czasie, 

LONDYN, 30,IX (R) — Dowó- 
dca garnizonu w Calais prosił © 
warunki zawieszenia broni, 


Czasowe pozwolenie 


. Jugosłowiański „Komitet wyzwolenia” 
odrzucił pomoc UNRY 


BERN, 30.IX (R) — 
wiański komitet wyzwolenia na— 
rodowego odmówił przyjęcia po- 
mocy jaką ofiarowała Jugosławii 
organizacja UNRA, Komitet oś— 
wiadczył, że posługiwać się będzie 
własnymi organizacjami. 


Jugos!to— 


+: +* 


LONDYN, 30.IX (R) — Agen— 
cja TASS podaje z Moskwy, że 
jugostowiański komitet wyzwole— 
nia narodowego wyraził zgodę na 
wkroczenie wojsk sowieckich na 
terytorium Jugosławii w pobliżu 
granicy węgierskiej. Pozwolenie 
to zawarunkowane jest zastrzeże— 
niem, że administracja będących 


w mowie terenów pozostanie w 
rękach funkcjonariuszy komitetu 


i że pobyt wojsk sowieckich bł- 
dzie czasowy, 


Nie ma azylu 
dla zbrodniarzy wojennych 


BERN, 30,IX (R) — Amery- 
kański sekretarz stanu Cordel 
Hull podał do wiadomości, że rzą— 
dy Szwecji, Turcji, Szwajcarii i 
Hiszpanij udzieliły odpowiedzi 
rządom alianckim na zapytanie 
są 
zbrodniarzom wojennym, 


czy skłonne udzielić azylu 


Wszystkie rządy zgodnie zapo- 


wiedziały, że schronienia odpo- 
wiedzialnym za zbrodnie wejenne 
nie udzielą, 

Jednocześnie argentyński am- 
basador w Londynie złożył imie— 
niem swego rządu podobne za- 
pewnienie dodając, że Argentyna 
nie zezwoli również na używanie 
majątków, które przywódcy hitle— 
rowscy nabyli w tym kraju, 


U 


M. p,, we wrzeSniu 

Po wkroczeniu wojsk sowieckich 
na Bałkany, po zajęciu Rumunii 
i Bułgarii jesteśmy Świadkami 
gwałtowego ataku radia i prasy 
sowieckiej na Turcję, W długich 
audycjach i sążnistych artykułach 
radio i prasa sowiecka dowodzą, 
że Turcja jest nadal centrum nie— 
inieckiej akcji szpiegowskiej i 
propagandowej na kraje bałkań— 
skie 1 arabskie. Równocześnie 
oskarża się rząd turecki, że nic 


* mie robi, aby oczyścić kraj z agen- 


tów osi, 
> 


Korespondenci amerykańscy Z 
Moskwy donoszą, że sowiecki na— 
cisk dyplomatyczny wzmógł się 
gwałtownię od chwili, gdy wojska 
sowieckie znalazły się na bałkań— 
skiej granicy tureckiej. Zasady 
polityki tureckiej na Batkanach 
są, według opinii kółmoskiewskich 
zasadniczo sprzeczne z interesami 
sowieckimi na tym terenie, Mo— 
skwa oskarża Turcję, że w okre- 
sie całej wojny pomagała Niem— 
com, a koła sowieckie wyrażają 
opinię, że narody bałkańskie win— 
ny ostatecznie rozprawić się z 
Turcją, która opuściła je w mo- 
mencie największej potrzeby, 


Czerwona parada’ 


Tyle doniesienia koresponden- 
tów amerykańskich, radia i prasy 
sowieckiej, Z drugiej strony pra- 
ea włoska szczególnie katolicka 
mderza na alarm, że zarówno Ru- 


"munia jak też Bułgaria oraz Ju- 


gosławia stały się dziś óśrodkami 
propagandy komunistycznej we 
wszystkich krajach basenu śród— 
ziemnomorskiego. Niepokój w pra— 
sie włoskiej budzi zwłaszcza doj- 
ście do władzy w Bułgarii Gre— 
goriewa, znanego zwolennika 
"współpracy z Moskwą, wyznacze— 
nie komunisty do Rady regencyj- 
nej roztaczającej opiekę nad ma~ . 
łolętnim carem Symeonem, morze 
sztandarów czerwonych w Sofii, 
które powiewają również nad 
proletariackimi szeregami armii 
Tito. Cała ta czerwona parada ba!— 
kańska odbywa się przy ostrych 
oskarżeniach rzucanych pod adre- 
sem Turcji. 


Uderzyć musi każdego łatwość 
z jaką Związek sowiecki, niedaw— 
ny przyjacięl i współpracownik 
Hitlera, zaczyna oskarżać inne na— 
rody o wspó pracę z Niemcami, 
Na ławie oskarżonych sadza się 
państwa narody i ludzi, którzy od 


- początku trwają w walce z Hit- 


Jerem- prokuratorem zaś jest Ro- 
sja, której konto jest najbardziej 
zaszargane „i splamriońe, nie tyl- 
ko wspó'pracą, ale i wspólnie do— 
konanymi zbrodniami, Gdy za— 
stanawiamy się nad tym dochodzi- 
my do wniosku, że Związek So— 
wiecki wywarł zupełnie destruk— 
cyjny wpływ na moralne oblicze 
tej wojny, Zadna wojna nie zep— 


chnęła narodów walczących w tak” 


epe uliczki, w których zatraca 
się zupelnie te cele i prawdy, o 
które narody sprzymierzone ro- 
zpoczęły obecną wojnę, Przystą— 
p:enie Związku Sowieckiego do 
wojny wprowadziło do obozu na— 
rodów walczących zupełne po 
mieszanie pojęć, odwrócenie uwa- 
gi od tych ideałów, w imię któ- 
rych narody sprzymierzone po— 


- ddjęły ten śmiertelny bój, 


_ Nie niszcz 
„Dziennika” 

— Po przeczytaniu 
oddaj drugiemu! 


. 
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PRAWDA O TURCJI 


Tłumaczy się to zasadniczą 
róznicą celów wojny Związku So- 
wieckiego a narodów  sprzymie— 
rzonych, Narody Sprzymierzone 
wojny tej nie pragnęły, przeciw— 
nie za cenę największych poświę— 
ceń i upokorzeń (n.p, Monachium) 
chciały jej uniknąć — Rosją na— 
tomiast starała się pchnąć cały 
zachodni Świat do wojny, by zo- 
stać na uboczu, i gdy wszystkie 
narody europejskie będą skrwa— 
wione wkroczyć do Europy i bu- 
dować na jej gruzach „nowy ko— 
munistyczny ład”, 


23 sierpnia 1939 r. 


To też widzimy, że długotrwałę 
pertraktacje angielsko-francusko— 
sowieckie w Moskwie w roku 1939 
nie dochodzą do skutku natomiast 
pakt sowiecko—niemiecki w bty— 
skawicznym tempie zostaje pod— 
pisany, 

Pakt sowiecko nie- 
miecki z 238 sierpnia 
1939 roku zadecydo- 
wał ostatecznie i 
nieodwołalnie o w y- 
buchu obecnej woj- 
n y . Hitler nie zdecydowałby 
się nigdy na wszczęcie wojny, 
gdyby był przekonany, że musi 
walczyć na dwa fronty, 

Dążenie do walki na jednym tyl 
ko froncie przejawia się choćby 
w misji Hessa, który wyleciał z 
propozycjami pokojowymi do An- 
glii w chwili gdy wojna niemiec— 
ko—sowiecka była w Berlinie zde— 
cydowana, . 

Rosja, korzystając z wojny w 
Europie zachodniej, przygotowuje 
się w latach 1939-1941 do urze— 
czywistnienia swoich ostatecznych 
celów politycznych — panowania 
nad Światem, Tworzy w Europie 
Środkowej za zgodą i przy pomo— 
cy Hitlera szereg przyczó:ków, z 
których zamierza zadać decydują— 
cy cios Europie wycieńczonej woj— 
ną z Hitlerem. Rosja opanowuje 
pó'noeno-wschodnie wybrzeża 
morzą Bałtyckiego, staje na linii 
Bugu i Sanu, tworzy sobie po— 
most do uderzenia na Balkany, 
zajmuje Besarabię i część Buko— 
winy, 

è+ 

W czasach swojej słabości Mo— 
skwa okazywała gotowość prze— 
kreślenia czynów dokonanych w 
latach 1939-1941 na spółkę z Hit_ 
lerem. W miar}? jednak, gdy n.e— 
bezpieczeństwo niemieckie mala- 
ło, odżywa!y apetyty rosyjskie i 
chęć utrzymania wszystkich łupów 
pierwszych lat wojny, Dziś zas 
Moskwa dąży do zwasalizowania 
całej Europy środkowej i po:u— 
dniowej przy pomocy swoich p'at- 
nych agentów w różnych krajach, 
dokonuje szeregu nielegalnych 
faktów dokonanych, czego ostat— 
nio jesteśmy Świadkami w Pol- 
sce, a przedtem -w Jugosławii i 
Grecji. Dziś Moskwą udziela czę— 
stych i gromkich nagan wszyst- 
kim narodom, że jakoby maio wy— 
kazują energii w walce z Hitle- 
rem, lub co gorzej, że wspó pra— 
cują z Hitlerem, Dyktuje posz— 
czególnym rządom i państwom 0— 
soby, które mają rządzić danym 
państwem, żąda usunięcia niewy- 
godnych sobie ludzi, Jestesmy 
świadkami zupełnego teroru, któ— 
ry Moskwa narzuca wszystkim na- 
rodom sąsiadującym z nią, 


Metody Moskwy 
Na skutek tych terorystycznych 
metod Moskwy wynikły gtębokie 
kryzysy i przesilenia najpierw w 
Jugosławii, później w Grecji, o- 


* 


statnio w Polsc,e a teraz widzi- 
„my, że Rosja stara się steroryzo— 
wać Turcję, zarzucając jej współ- 
pracę z Niemcami, Grubym błę— 
dem byłoby przypuszczać, że jest 
to kres żądań sowieckich, grani- 


ca, na której Sowiety mają się“ 


zatrzymać, 


Sowiety stale będą 
wysuwać co raz to 
nowe żądania zaska- 
kiwać narody sprzy- 
mierzone co raz no- 
wymi zarzutami, gdyż 
Moskwie zależy na 
tym żeby świat za- 
chodni jak najbar- 
dziej skłócić. między 
sobą — rozsadzić 
jego spójnię wewnę_ 
trzną zasiać nieuf- 
ność, a potem rzą- 
dzić w tym chaosie 
= panować nad nim. 
To jest cel polityki sowieckiej i 
tudzi się każdy kto przypuszcza, 
że Moskwę można kupić takimi 
czy innymi ustępstwamj kosztem 
Polski, Republik Bałtyckich, Fin 
landii czy krajów bałtyckich, 

To też będziemy jesźcze świad- 
kami wielkich kłopotów, jakie 
przysporzy narodom sprzymierzo— 
nym  imperialistyczna polityka 
sowiecka, tym bardziej że pow- 
tarza się w stosunku do Stalina, ten 
sam błąd który popełniano przez 
szereg lat w stosunku do Hitlera, 
Widzimy, ze strony sowieckiej 
stosowanie Siły nie liczącej się 
ani z W. Brytanią ani ze Stanami 
Zjednoczonymi gdy z drugiej stro- 
ny widzimy coraz dalej idącą 
kapitulację kosztem Europy środ. 
kowej i południowej, 


Polityka Ankary 


Wracając do Turcji podkreślić 
należy, że polityka jej podykto— 
wana jest przede wszystkim dob- 
rze zrozumianą-racją stanu naro— 
du i państwa tureckiego, Turcja 
w tej wojnie zbyt wiele się nau- 
czyła, zbyt wiele ma smutnych ob— 
serwacji, ażeby nie zachować jak 
najdalszych ostrożności i powscią- 
gliwości w przystąpieniu do woj- 
ny, Podobnie gwałtowne ataki 


prasy sowieckiej Turcja już raz 
przeżyła w latach 1939-1940 kie— 
dy to oficjalne czynniki sowiec- 
kie oskarżały Turcję o planowa— 
nie wojny razem z aliantami prze— 
ciwko Rosji. 

W wydanym w r. 1940 „Słowni- 
ku politycznym” (Potticzeskij 
słowar”) oficjalne czynniki sowiec* 
kie scharakteryzowały zagraniczną 
politykę Turcji w następujących 
słowach: 

„„« W roku 1936 na konferencji 
w Moskwie w sprawie cieśnin (Bo 
sforu i Dardaneli), Turcja tylko 
dzięki zdecydowanemu przeciw- 
działaniu rządu sowieckiego zmu— 
szona była wyrzec się popierania 
planów angielskich, które miały 
na celu ograniczenie interesów 
Związku sowieckiego, jako kraju 
czarnomorskiego, 

W tymże roku 1936 zaznaczyły 
się pewne objawy zbliżenia Tur— 
cji z Niemcami, Wysiłki jednak 
Anglii i Francji, by wciągnąć 
Turcję w orbitę swej polityki za- 
granicznej i wykorzystać ją w 
walce z blokiem niemiecko—wło— 
skim, zralazły w rządowych ko- 
łach Turcji podatny grunt, Kota 
te widziały zawsze we Włoszech 
najgroźniejszego dla Turcji sąsia— 
da morskiego, który zamierza 
zdobyć najbogatsze okręgi Adany, 
Adalii i Smyrny. Oprócz tego nie— 
pokojem napełniąły je i Niemcy, 
umacniające swe stanowiska na 
Bałkanach, * zwłaszcza w Bułgarii, 
a więc na przedpolach europej- 
skich granic Turcji i samego 
Stambułu, 

Wykorzystując pomyślny mo 
ment, Anglia udzielitą Turcji kre- 
dytu na potrzeby ekonomiczne i 
wojenne (1938 r.) Na znaczne u- 
stępstwa wobec Turcji zdecydo— 
wała się również Francja w spra—- 
wie Sandżaku Aleksandretty, 

W październiku 1939 r, między 
Turcją a Anglią i Francją podpi- 
sany został pakt wzajemnej po— 
mocy w basenie Morza Sródzie— 
mnego, Anglia j'Francją udzieli- 
ły Turcji nowych kredytów na 
wydatki wojenne, 

Angielsko — francusko — turec- 
kiego układu o wzajemnej pomo- 


Czy wiecie, że... 


.d.szwajcarski dziennik „Schwei- 
zer Illustrierte Zeitung”, pisząc o 
wojskach polskich we Włoszech i 
o ich zwycięstwie pod Anconą 
zwraca uwagę, że Polacy zdoby— 
wają Anconę już po raz drugi Za 
pierwszym razem walczyli tam 
pod rozkazami Napoleona sto 
pięćdziesiąt lat temu, „Bohater 
stwo polskich żołnierzy — pisze 
dziennik szwajacarski — wzbudza 
podziw wśród Sprzymierzonych. 
Lotnicy, marynarze i żotnierze pol 
scy roznoszą siawę oręża polskie- 
go po ca'ym Świecie, Armie pol- 
skie we Włoszech z każdym dniem 
są bliżej swej wielkiej Ojczyzny”, 


—g— 


...Amerykański Czerwony Krzyż 
zorganizował specjalny „Dzień 
Polski”, w czasie którego pobiera— 
no od zg'aszających się osób krew, 
przeznaczoną do ratowania ludno— 
ści polskiej po wojnie. Napływ 0— 
fiarodawców krwi na rzecz ludno- 
ści okupowanej Polski był tak du— 
ży, że Zarząd Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża zadecydował 
powtórzyć „Dzień Polski”, 

—— 

.„.9dcinek wybrzeża północnej 

Francji, gdzie nastąpiło pierwsze 


potężne uderzenie, inwazyjne 
Sprzymierzonych, był niejednokrot 
nie w miniowych wiekach terenem 
zaciek'ych walk, Co więcej, teren 
ten widz:ał = kilkakrotnie inwazje, 
w których wyniku zmieniał się 
zasadniczo bieg historii. 

Nazwa Normandii pochodzi od 
szczepu, który w wieku IX po 
Chrystusie przybył tam ze Skan— 
dynawii. Owczesny król francuski 
Karol nadał im ziemię w rejonie 
Rouen, które stało się ich stolicą, 
Normandowie nie poprzestali je— 
dnak na tej zdobyczy, bo w około 
100 lat później z szeregów ich wy— 
szedł słynny Wilhelm Zdobywca, 
który w 1086 r. przepłynął Kanał 
pobił ówczesnych mieszkańców 
Anglii w bitwie pod Hastings 1 
położył podwaliny pod obecne pań 
stwo brytyjskie. Od wieku XI do 
XV królowie angie!scy najeżdżali 
niejednokrotnie póinocną Francję, 
a w połowie wieku XV opanowali 
Normandię na kilkadziesiąt lat, W 
ciągu wojny-siedmioletniej (1756- 
1763) wybrzeża Normandii były 
często zdobywane, a kraj pusto— 
szony, niemniej jednak pozostało 
tam dużo starodawnych zabytków, 
jak katedry w Rouen, Caen i w 
innych miastach. : 


cy nie można uważać za wkład w 
dzieło pokoju. Turcja zawarłszy ge 
z państwami, prowadzącymi woj- 
nę przeciw Niemcom, weszła w 
orbitę rozgrywającej się wojny 
europejskiej w charakte- 
rze sojusznika ña- 
pastników 1 spraw- 
ców tej wojny (agres- 
sorow i podżigatie 
lej etoj wojny). 

Taka zagraniczna polityka Tur— 
cji jest ryzykowna i ściąga na jej 
rząd najpoważniejszą odpowie- 
dzialność”, 

Pamiętamy również, że Mo- 
skwa w latach 1939 — 41 za- 
łożyła trzykrotny sprzeciw prze- 
ciwko angażowaniu się Turcji w 
wojnę po stronie narodów sprzy— 
mierzonych, Jak wiemy Turcja 
była związana paktem wzajemnej 
pomocy z państwami bałtyckimi, 
oraz sojuszem wojskowym z Fran- 
cją i Anglią. W sojuszu francusko— 
angielsko-tureckim było zastrze— 
żenie, że Turcja tylko wtedy mo- 
że przystąpić do wojny, jeżeli te 
nie będzie sprzeczne z interesami 
Rosji, W roku 1939 kiedy Anglia £ 
Francja znalazły się w stanie woj- 
ny z Niemcami, minister turecki 
Saradżoglu udał się do Moskwy, 
ażeby przedstawić sytuację Turcji 
wynikającą z paktu francusko — 
angielsko — tureckiego, oraz za- 
sięgnąć zdania Moskwy jak ta os— 
tatnia zapatrywałaby się na przy— 
stąpienie Turcji do wojny prze- 
ciwko Niemcom, Był to okres naj- 
bardziej ścisłej współpracy nie— 
miecko — rosyjskiej, To też mini- 
ster turecki musiał czekać w Mo- 
skwie długie tygodnie zanim zo 
stał przyjęty przez Mołotowa, któ- 
ry wówczas oświadczył, że przy— 
stąpienie Turcji do wojny prze— 
ciwko Niemcom uznane zostanie 
przez Rosję za akt wrogi wobec 
niej, Ta sama sytuacja powtórzy— 
ła się w czerwcu 1940 roku, gdy 
Mussolini wypowiedział wojnę 
Francji Turcja ponownie otrzy- 
mała ostrzeżenie Moskwy, by nie 
angażowała się do wojny, Po raz 
trzeci w roku 1941, kiedy Niemcy 
napadły na Jugosławię i Grecję, 
'Turcja była zobowiązana udzielić 
pomocy tym państwom, jednakże 
na skutek interwencji sowieckiej 
tego nie uczyniła, Dziś ta sama 
Turcja jest oskarżana przez Zwią— 
zek Sowiecki o wspó.pracę e 
Niemcami; : 

Powody tego są już dość wi— 
doczne — zachowanie się Rosji 
Sowieckiej wobec Bułgarii nasu— 
wa pewne możliwości analogii. 

Jak wiadomo Bu'garia była w 
stanie wojny z Wielką Brytanią & 
Stanami Zjednoczonymi natomiast 
Rosja utrzymywa!a z nią stosun— 
ki dyplomatyczne aż do chwili, 
gdy Bułgaria zwróciła się do A— 
liantów z prośbą o pokój i gdy 
wojska sowieckie stały na grani- 
cy bu!garskiej, Wówczas Moskwa 
w ciągu paru.godzin zerwała £ 
Bułgarią stosunki dyplomatyczne 
i wypowiedziata jej wojnę, aby 
uzyskać pretekst do wkroczenia 
na terytorium bu'-garskie. 

Z pewnymi zmianami można by 
tę komedię odegrać z Turcją, gdy— 
by nie pakt wzajemnej pomocy 


'zawarty w Ankarze w 1939 roku 


między Anglią i Francja, a Tur- 
cją, Należy więc przygotować 
grunt i albo pchnąć Turcję do 
wojny z Niemcami i zrobić z niej 
alianta, na którego terenie będą 
mogły operować wojska sowieckie 
albo też przedstawić Turcję w 0— 
pinii zachodu, jako sojusznika Nie— 
miec wobec którego ma się wol- 
ną rękę, 

Gra przejrzysta — jej cel jasny. 

w. W. 


Nr 167 (286) 


M. p., we wrześniu, 

Dnia 13 marca 1938 roku ope— 
racja „anschlussu” Austrii była 
zakończona. Pozostało jeszcze 
przeprowadzić „formalności ple— 
biscytowe”. Ale o to „fuehrer” nie 
musiał się kłopotać, w Austrii 
działali już dawno agenci, którzy 
przygotowali grunt, „Opinia” wy- 
powiadała się „jednomyślnie” za 
przyłączeniem do Rzeszy. Wyda— 
my dekret wcielał Austrię, jako 
prowincję do Niemiec. 


Hitler zmieniał mapę Europy... 

Jakkolwiek wszyscy  ucziwie 
myślący ludzie protestowali prze— 
ciwko zaborowi niemieckiemu, je— 
dnak przemoc j gwałt święcić mia- 
ły dalsze triumfy. Na ekranach 
kin wyświetlano tygodniki ber- 
Mińskiej „Ufy”, w których poka— 
«ywano Hitlera, przyjmującego z 
pędzącego wozu defiladę pancer— 
mej kawalerii, eskadr Luftwaffe i 
zmotoryzowanej artylerii Swiat 
przecierał oczy ze zdumienia, 
Niemcy odkryły karty, Pokazaty 
swą potęgę, „Wielkie mocarstwa” 
ościenne ogarnął blady strach, Na 
pokój Europy padł cień, 


A tymczasem Hitler domagał się 
mowych ofiar, Przy akompania- 
mencie okrzyków Henleina rozpo- 
częła się sprawa sudecka. Pozornie 
sprawa była znów „czysta” — do— 
magano się tylko sprawiedliwości: 
Niemcy czescy żądali przyłącze— 
mia do Rzeszy, Uciśnieni prosili o 
wyzwolenie, Hitler grat dalej rolę 
dobroczyńcy, protektora małych, 
stabych i pognębionych, 


Europa zastanawiała się jeszcze, 
jak ma reagować, Szefowie rządów 
obliczalj swe wojska. Rachunek 
wypadł wysoce niekorzystnie, Dy - 
plomacja europejska uważała, że 
nie można ryzykować zbrojnego 
protestu w obronie wolności, czy 
prawdy, zwłaszcza, gdy napastnik 
uroczyście zapewniał, że tym ra- 


Trochę śmiechu... 


GAWEDZIARZ 

Pewien polski żo:nierz, który 
walczył pod Tobrukiem, opowia- 
da wrażenia kolegom: 

— Mówię wam, walili jak w b?- 
ben, Jak prasła bomba, to ja hyc 
do dołu i zakopałem się, Później 
odkopałem się i do nowego krate— 
ru, Za każdym razem zakopywa— 
łem się o kilka centymetrów gię- 
biej — i tak w kólko! 

— No i co dalej? 

— Później kapitan mnie nakrył 
i zawo:ał: Suchajcie kapral! Jak 
jeszcze zakopiecie się o 5 centy— 
metrów g:ẹbiej, to was oskarżę O 
dezercję! 

AUTENTYCZNE 


Na przystanku autobusowym w 
Szkocji stoi polski żołnierz, który 
niedawno przybył do W. Bryta— 
nii, Obok zatrzyma:a się Szkotka, 
Po chwili toczy się rozmowa, prze 
platana gestykulacją rąk: 

— Ju no? 

— Yes, yes! I know all about.,, 

— Migoł, jugoł, basgoł, tugoł 
sinema? 

— Yes! We will go together! 

„ — Okej, migoł, basgoł, tugoł si- 
nema,,, 

I w pięć minut później autobus 
ruszył z młodą parą w kierunku 
kina... 


SPRYTNY DUZNIK 

— Drogi, kochany panie, dłużej 
już nie myśle czekać. Po raz o— 
statni zapytuję, czy odda mi pan 
gen dług, czy nie? 

— Nie! Czy pan nie wie, że 
wszystkie dugi zostały skreSlo— 
me po 3 czerwca 1940!., 


| Przykł 


DZIENNIK ŻOENIERZA APW 


Po sześciu latach 


ad Monachium 


zem nasyci już swój głód zdoby— 
czy, 


Gdy Francja i Anglia ważyły 
słowa i czyny, napastnik pewny 
siebie, oparty na sile militarnej 
prowadził dalej grę, Gra polegata 
na szantażu, Mussolini „łagodził” 


sprawę, zaklinał, aby „ratować 
pokój”. Przypominał, że Hitler 
zmobilizował już swą armię, A 
zresztą, czy warto rozpętywać 


wojnę, skoro to są już „ostatnie 
terytorialne żadania Niemiec w 
Europie”, 


W tych warunkach powstało 
smutne Monachium, Stary Cham- 
berlain podpisywał umowę, po- 
święcając część Czechosłowacji dla 
ratowania pokoju, 


29 września 1938 
roku przedstawicie- 
le czterech państw; 
Chamberlain, Dala- 
aier- Hitler i Mus- 
solini położyli swoje 
podpisy pod aktem 
„zgody monachij - 
sk i ej”. W krótko sformuło— 
wanych ośmiu punktach omawia— 
no sprawę wkroczenia wojsk nie— 
mieckich do Sudetów, dzieląc je 
na rejony, które do 10 październi- 
ka miały być całkowicie okupo— 
wane, Mówiło się jeszcze o „pie— 
biscycie”, choć wynik był z góry 
przesądzony, Demokracje 
Europy chciały jesz- 
cze ratować pozory 


Jesteśmy dumni... 


mor- acn g Eei Zresztą 
Chamberlain był, chyba przekona- 
ny, że spełnił wielką misję, że 
ocalił pokój, miliony egzystencji, 
dorobek ludzkości! Fakty, które 
potoczyły się w błyskawicznym 
tempie miały zadać tej nadziei 
kłam i ukazać prawdziwe oblicze 
nienasyconej Germanii, której 
hasło „Dziś Ewropa, 
h ETE E A e EE E DE a A 0 WHAT 
przybierać poczę- 
ło realne kształ 
t y. Świat zrozumiał, że „Mein 
Kampf” nie jest jedną z wielu 
książek, zawierających  teorety— 
czne rozważania, lecz programem, 
„ideą”, choć ideą „raubritterów”, 
kap'anów przemocy, gwałtu i 
egoizmu, j 

Dziś, po sześciu latach, wspomi— 
nając przykład Monachium, nie 
możemy się powstrzymać od tego, 
aby nie podkreślić narzucającej się 
analogii, Wtedy mówiło się o po— 
święceniu dla ratowania Świata i 
pokoju i... dziś odzywają się głosy 
podobne, 


Zmienili się akto- 
rzy, przestwiono de 
koraąacje ale sztuka 
jest ta sama. Nie chodzi 
o „uciemiężonych” Niemców su- 
deckich, lecz żyjących 
podjarzmem „Ian -— 
dlordów” i panów 
faszystów” „zacho-— 
dnich” Białorusinów 
1.3=U KS a En toóĆWw "NT e 


chodzi o Sudety, i 
„Czechosłowacje ale 
o Małopolskę i ziemie 
wschodnie Polski 


Argumenty wysuwane są prze— 
cież podobne, wówczas Hitler pro 
ponował plebiscyty, ba! domagał 
się, aby ludność wypowiedziała 
swą wolę — dziś inne pań 
stwo ukrywające 
pod płaszczykiem 
wysokich ideałów 
prawdziwe oblicze 
napastnika, woła 


wielkim głosem 0, - 


sprawiedliwość =, 
przedstawia „legalne dokumenty 
woli” ludów uciśnionych. Można 
oczywiście proponować różne ple— 


| biseyty, gdyż wynik każdego gło- 


sowanią przeprowadzonego pod 
ostrzem bagnetów jest z góry 
przesądzony... 


Historia się powtarza, Lecz czy 
powtórzy się do końca? 


Grosz dziś 
zaoszczędzony 
przyda się jutro 
w Kraju 


Sw, a 


Można również tłumaczyć, że te 
małe państwa „zagrażają” pokoja_ 
wi i bezpieczeństwu kolosów, tak 
jakby to było możliwe, by muchy 
„atakowały” słonia,.. 


, Być może, że za kilka miesięcy: 
dowiemy się, iż Bułgaria żądm 
wcielenia do Związku sowieckiege, 
że w tym samym kierunku pójdę 
„pragnienia” Rumunów a potem 
z kolei „życzenia i wola” Jugo- 
słowian i Finów, ,, 


Tylko, że już nikt w to nie 
uwierzy, Swiat nie chciał i nie 
chce pokoju za cenę niewoli, Mi- 
liony składały ofiary, miliony gi- 
ną nadał, mnożą się codzienne 
cmentarze ną całej kuli ziemskiej 
w imię właśnie prawdziwej spra_ 
wiedliwosci, Swiat protestuje prze 
ciwko przymusowi, bo choe żyć 
wolny „od strachu i niebezpie 
czeństwa”, bo dla obrony zasać 
prawdziwej wolności przyjął na- 
rzuconą sobie wojnę, 


Przyszłość pokaże, 
czy zwyciężyć ma ję 
fałsz i przemoc czy 
też cztery wolnośct 
Roosevelta, Wierzymy 
jednak głęboko, że narody, które 
stanęły przy boku demokracji w 
obronie prawa, sprawiedliwości £ 


moralności zakończą jednak zwy— 
cięsko tę największą batalię w 
dziejach Świata, 


Y, Fr 


POSZUKIWANIA 


Strz, KAWECKI Lecn (Polish 
Forces C.M,F, 104) poszukuje 


Polscy lotnicy 


w Battle of Britain 


Londyn, we wrześniu 

Minęła teraz czwarta roczni- 
ca Bitwy, która zdecydowa- 
ła o wyniku tej wojny i o 
losach Świata. Oprócz pilotów 
Królewskich Sił Powietrznych 
walczyli w niej i Polacy i je- 
steśmy dumni, że wśród tych nie- 
licznych, którzy nie tylko z:ama— 
li potęgę Luftwaffe, ale i prze— 
kreślili niemieckie marzenia o pod 
biciu świata, byli polscy lotnicy. 


W Battle of Britain walczyły 
dwa polskie dywizjony: 302 Poz- 
nański į 303 Kościuszkowski, oraz 
polscy piloci latający w jednost- 
kach angielskich, Pierwsze pol- 
skie powietrzne zwycięstwo nad 
brytyjską ziemią odniósł w nie- 
spe.na miesiąc po upadku Francji, 
bo w dniu 19 lipca 1940 roku por. 
A, Ostowicz latający w brytyj— 
skim dyonie, zastrzeliwując na 
spó'kę ze swym angielskim ko- 
legą Heinkla III — w dniu 8 
sierpnia, w dniu zaczęcia Battle 
of Britain, Polacy latający w .an- 
gielskich dywizjonach zestrzelili 5 
Messerschmidtów napewno, Wśród 
zwycięzców dnia tego był ppk, 
W, Urbanowicz, późniejszy do— 
wódca dywizjonu 303, 


15 września 1940 roku wszedł 
do akcji Dywizjon Poznański, od— 
nosząc swe pierwsze zwycięstwo 
w dniu 21 sierpnia. Uzyskał je 
por, Chałupa zestrzeliwując Ju, 
88. W dniu 30 sierpnia uzyskał je 
dla siebie dywizjon 303, Por, Pasz 
kiewicz z tego dywizjonu zestrze- 
lił w czasie lotu treningowego 
Dorniera 17. I tak się rozpoczęiy 
polskie zwycięstwa į walki toczo— 


ne w przestworzach w obronie 
wysp Brytyjskich. Największe 
sukcesy odniósł w nich Dyon 303, 
Dniami jego chwały był: 11 wrze- 
sień, w którym strącił 17 maszyn 
niemieckich napewno i 1 uszko— 
dził, — 15 wrzesień z 16 zestrze- 
lonymi napewno, 1 prawdopodo— 
bnie i 2 uszkodzonymi samolota— 
mi wroga, 27 wrzesień, gdy usta— 
nowił swój wlasny rękord strąceń 
zestrzeliwując 18 i 1/2 samolotów 
niemieckich napewno, co stano— 
wiło 23 proc. wszystkich powie— 
trznych zwycięstw w tym dniu 
osiągniętych przez wszystkie dy— 
wizjony RAF — u, 


W dniu 26 września, najbardziej 
krytycznym dniu Battle of Bri- 
tain, Dyon 303 sam strącił 13 sa— 
molotów niemieckich napewno, 
Tegoż to dnia gratulował sukce— 
sów polskim pilotom król Jerzy 
VI, który znajdował się na lotni- 
sku z którego startowali, — 0— 
góiem we wrześniu 1940 roku 303 
Dywizjon strącając 108 samolotów 
niemieckich napewno uzyskał re— 
kord strąceń wśród wszystkich 
walczących Dywizjonów, — Pod- 


czas calej Battle of Britain Dyon ` 


303 strącił 125 samolotów nie— 
mieckich napewno, 14 prawdopo— 
dobnie i 12 uszkodzono, , 


Do dnia 31,7,1944, dywizjon 303 
ma na swo:m koncie 203 i 1/6 
samolotów wroga strąconych na> 
pewno, 40 prawdopodobnie i. 28 
uszkodzonych, — .Dywizjon Poz— 
nartski miał również piękne dni 
swoich zwycięstw, jak 15 wrze— 
śnia strącając 8 samolotów pew 
nych i 5 prawdopodobnych, czy 


też 18, tegoż samego miesiąca: 5 
pewnych i 2 prawdopodobnie. 

Ogółem Polacy walczący w 
Battle of Britain zestrzelili samo— 
lotów niemieckich napewno 203, 
prawdopodobnie. 35 į uszkodzili 
35, — Jak na ilość walczących 
Polaków liczba ta jest bardzo 
znaczna, 

Do dnia 15.8,1944 polscy piloci 


myśliwscy zestrzelili nieprzyja— 
cielskich samolotów: 683 i 1/4 
napewno, 178 prawdopodobnie i 


223 1/6 uszkodzili, plus 176 la— 
tających bomb zestrzelonych pod— 
czas drugiej obrony Londynu! ... 

Pisząc o Polakach walczących w 
Battle of Britain, trudno nie 
wspomnieć o brytyjskich pilotach, 
którzy latali wówczas w polskich 
dywizjonach i wspólnie z Polaka— 
mi na konto polskich dyonów 
strącili maszyny niemieckie, tak 
jak polscy piloci latający w an— 
gielskich jednostkach zestrzeliwa— 
li maszyny na konto brytyjskich 
dywizjonów, — Brytyjskimi pilo— 
tami byli: W dywizjonie ,Poz— 
nańskim” S/Lt, Saetchell, zestrze 
lit 1 niemiecką maszynę i F/O J, 
N.W, Farrer również z jednym 
zestrzelonym przez siebie samolo— 
tem, 

Z dywizjonu „303”, S/Lt, R.G. 
Kellett mający 4 pewne, 3 praw— 
dopodobne i 1 uszkodzony. F/L, 
A.S, Forbes z 7 pewnymi i 1 praw 
dopodobną, oraz F/L. J. A. Kent: 
4 pewne, 1 prawdopodobny i 2 
uszkodzone, — Otrzymali oni z 
rąk gen, W. Sikorskiego w dniu 
9 lutego 1941 roku, polskie krzyze 
bojowe Virtuti Militari, 

‚WLAD, LENY 


sierż, CICHOCKIEGO widzianego 
ostatnio w Palestynie, 

Kan. WISNIEWSKI Jan (Polish 
Forces CM,F. 207) warszawa — 
Pańska 84, ostatnio zam. Kosto_ 
pol, poszukuje braci, krewnych & 
znajomych, 


Kpr. KRUPA Wacław (Polish 
Forces C,M,F, 118) poszukuje 
WYSKUP Marcina wywiezicnege 
do Rosji ze Stanisławowa, poszu— 
kiwany w końcu 1939 r. przeby- 
wał w Ostaszkowie, 


ZABA Stanisław (Polish Forces 
C.M.F. 521) poszukuje PIEKIEL- 
NIAKA Jana z Nowego S:cza oraz 
krewnych i znajomych ze Stani- 
sławowa i lubelskiego, 


St. strz. GRELA Ludwik (Pe-. 
lish Forces C,M.F, 88) poszukuje 
WLOSKIEWICZ Leopcida, LO- 
RENGA Stanisława, ODRYWAT- 
KA Benedykta, KURASIA Anr- 
drzeja, 

a 
ADMINISTRACJA E 

„DZIENNIKA ZOLNIERZA APW” 
wyjaśnia że 

OGLOSZENIA w DZIALE 

„POSZUKIWANIA” 

SA BEZPLATNE 

DLA WSZYSTKICH ZOL- 

NIERZY A. P. w. 


, Ukazał się nakładem Uddz.a- 
łu Propagandy į Kultury APW 


MODLITEWNIK 


dla żołnierzy greko — katolic_ 
kich w języku ukra- 


iń sk i m, który w cenie 
100 lirów możną nabyć w Dusz 
pasterstwie 2. Korpusu i u 
księży kapelanów, w Sekcji 
Polowej Prop, i Kult, oraz w 
Ref, Prop, i Kult, Jedn, Po- 
zadywizy jnych, 

DD TAA NA LEILA INNA 


mę 4, r 


e a e a a e OOO ROCA 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Mimo niemieckich przeciwnatarć 
8. armia idzie naprzód 


. NEAPOL, 30,[X (R) — Kore- 
mpondenci z frontu włoskiego do- 
moszą że na odcinku adriatyckim 
oddziały 8, armii toczą ciężkie 
wałki z przechodzącymi do prze— 
<iwmatarć oddziąłami niemiecki- 
mai Po odparciu ataków niemiec 
xich wojska sojusznicze zdobyły 
miasto Bellarię położone o 16 km 
ma półmoc od Rimini, Przednie od- 
amiaty sojusznicze — na odcinku 
tym walczą wojska nowożelańdz— 
kie — przeszty na północ od Bel- 
fari i dotarły do rzeki Fiumicino, 
pierwszej naturalnej zapory w 
dolinie Nadpadańskiej, Nad rze- 
ką tą trwają obecnie zacięte walki, 

Bardziej wewnątrz kraju woj- 
ska sojusznicze posuwają się w 
Kierunku Savignano położonego 
mad rzeką Rubikon. 

Jeszcze bardziej na zachód woj- 
aka amerykańskie posuwające się 
od Firenzuoli w kierunku półno— 
‘eno — wschodnim. zdobyły miej- 
acowość Castel del Rio na drodze 
do  Imolii oraz Castiglioncello; 
prócz tego po ciężkich walkach 
zajęto wzgórze Monte Battaglia, 
położone o 18 km na południe od 
Kmolii. Wojska sojusznicze znaj- 
dują się obecnie o 32 km, od 
Foni. 

Na drodze z Florencji do Bolo— 
mii Alianci poczynili dalsze postę- 
py w ciężkim górzystym terenie. 


Oddziały 5, armii zdobyły tu trzy 
wzgórza panujące nad szosą bie- 
gnącą do Bolonii. Zdobyto 
Monte Santo ó 34 km, na południe 
od tego miasta, Ogółem biorąc woj 
ska 5, armii na szerokim froncie 
posunęły się w kierunku Bolonii 
o 3 km, 

Komunikat z działań morskich 
donosi, że w noc z 26 na 27 bm, 
zaatakowano na wodach Zatoki 


też - 


Genueńskiej, o 40 km na potud- 
niowy wschód od Genui, konwój 
nieprzyjacielski złożony z 2 tran— 
sportowców średniego tonażu i 
jednej korwety, Jeden statek zao- 
patrzeniowy zatopiony został na 
pewnó, drugi zaś prawdopodobnie, 
Samoloty amerykańskie patrolu- 
jące później pole bitwy zauważyły 
jedynie uciekającą korwetę nie— 
miecką, * 


Nr 167 (286) 


Metoda ofensywy zwycięstwa 


LONDYN, 30.IX (R) — Komen- 
tator radia brytyjskiego omawia 
zagadnienie związane z metodą 
prowadzenia ofensywy przez A- 
liantów, 

Czytelnicy gazet i radiosłucha— 
cze zwracają niejednokrotnie u- 
wagę, że w pewnych momentach 
wojska alianckie przez czas dłuż- 
szy zatrzymują się na liniach o0— 
bronnych Niemców. Jednak po 
przełamaniu tych zasadniczych li- 
nii obronnych następuje zwykle 
szybki pochód wojsk alianckich 


Zacięty opór niemiecki 
nad Zatoka Ryską 


MOSKWA, 30.IX (R) — Komu- 
nikat wojenny donosi, że wojska 
sowieckie działające na północny— 
zachod i zachód od Parnawy oczysz 
czają z grup nieprzyjaciela całe 
zachodnie wybrzeże Bstonii, Zdo— 
byto ponad 200 miejscowości, w 
tym Lichowa, Pagasi, Wirbsu, Ti- 
stamaa i Sarwi. 

Wojska sowieckie posuwające 
się w kierunku na Rygę po za— 
ciętych walkach zdobyły 50 miej- 
scowości, m.in. Garmułdze, Birs- 
kaus, Ladwiga, Dobies, Lodie, 

Na południe i południowy — 
wschód od Sanoka oddziały so- 
wieckie toczące walki w ciężk:m 
górzystym terenie zdobyły 80 


Kompania hinduska na odpoczyn ku.. 


Poważne straty japońskie 
na wodach w pobliżu Filipin 


NOWY JORK, 30,IX (R) — De- 
partament marynarki podaje do 
wiadomości, że na wodach w po- 


W pobliżu Filipin południo- 
wych lotnictwo alianckie zatopiło 
transportowiec jąpoński o 10 tys, 


Na patrolu, 


piiżu środkowych ‘Filipin samolo- 
ty amerykańskie zatopiły łub usz— 
kodziły 65 japońskich okrętów i 
statków, 

Ponadto bombardowano lotni— 
ska japońskie w tej części Filipin 
1 zestrzelono w powietrzu lub 
zmiszczono na ziemi 36 nieprzyja— 
<ielskich samolotów, 10 aparatów 
alianckich nie wróciło do baz. 


ton pojemności, 

Brytyjskie okręty podwodne w 
ciągu ostatnich walk zatopiły 32 
a uszkodziły 4 jednostki floty ja— 
pońskiej, Od 10 marca ub. r, stra— 
ty floty japońskiej wyniosły mi- 
lion sto tysięcy ton, 

"Wojska amerykańskie opano- 
wały wyspę Pelegu w grupie Pa— 
lau, na wschód od Filipin. - 


miejscowości, m,in.: Lupków, Du- 
bienko, Bukowiec, Tureczki, Bo— 
rynię, Jabłonków, Zawadkę, Po— 
nadto zajęto stację kolejową Wo0- 
lę Miechową, 

Na innych odcinkach zaznaczyły 
się działalność patroli i lokalne 
starcia, W walkach powietrznych 
zestrzelono 9 niemieckich samo— 
lotów, 


Uzupełnienie do komunikatu do- 
nosi, że wojska sowieckie prze— 
prowadzające ofensywę nad Zato- 
ką Ryską natrafiły na zacięty 
opór niemiecki, Mimo to Rosja— 
nie posunęli się naprzód o 10 km, 
Cofające się oddziały nieprzyja-- 
ciela starają się opóźnić marsz 
wojsk sowieckich zakładając li- 
czne pola minowe, zrywając :1u10- 
sty i tworząc leśne barykady, Na 
wschód od Rygi, od Zatoki Ry- 
skiej aż do Dźwiny Niemcy ut- 
worzyli silnie ufortyfikowaną li- 
nię obronną, Ciężkie walki trwają 
nadal przy czym wojskom sowiec- 
kim udało się w kilku miejscach 
wedrzeć w umocnienia ńiemiec— 
kie, Lotnictwo sowieckie w czas.e 
walk atakowało kolumny i pojazdy 
mechaniczne nieprzyjaciela. 

Na południe od Sanoka Niemcy 
ściągnąwszy znaczne rezerwy pie— 
choty i czołgów stawiali zaciekły 
opór. W walkach rozbity został 
1066 pu'k piechoty niemiecki, zgi- 
nęło ponad 600 Niemców, po zta- 
maniu oporu wojska sowieckie po 
sunęły się "naprzód, 

Na południe od Sanoka wojska 
sowieckie zdoby:y wiele pozycji 
broniących dostępu do stanowisk 
niemieckich na Górnym Bukowcu, 
Na południe od Turki Rosjanie 
posunęli się o 10 km i zdobyli. 
Zawadkę. Po zdobyciu Ilnika wzię— 
to w walkach ponad 250 jeńców 

ęgierskich, 


w okolicy Ostrołęki niemiecki 
batalion wsparty ogniem arty— 
lerii przeprawił się przez „Narew 
i usiłował utworzyć przyczółek na 
południowym brzegu rzeki. Po 
ciężkich walkach Niemcy zostali 
wyparci, przy czym kilkuset z 
nich zginęło lub utonęło w cza— 
sie przeprawy przez Narew, 

Samoloty sowieckie dokonały 
dwu nalotów na norweski port 
Wadsoe i zatopiły 5 niemieckich 
statków desantowych i 26 moto— 
rowych, W walkach powietrznych 
zestrzelono 13 niemieckich samo— 
lotów, 

Na wodach północnych lekkie 
jednostki floty sowieckiej zatopiły 
jeden niemiecki poszukiwacz min 
i statek transportowy o 4000 ton 
pojemności, 


LONDYN, 30,1X (R) — Kore— 
spondenci z Moskwy donoszą, że 
wojska sowieckie w Estonii opa- 
nowały już całe wybrzeże zacho— 
dnie, Na Lotwie Rosjanie doszli 
do ostatnich pozycji niemieckich 
przed Ryg4. 

W walkach na południe od Sa— 
noka wojska sowieckie przekro- 
czyty granicę słowacką i posunęły 
się o 4 km w głąb terytorium sło— 
wackiego, 


na znacznej przestrzeni, 

Komentator przypomina, że % 
pażdziernika 1942 r, oddziały $. 
armii stoczyły bitwę pod El Alė- 
mein, Po tym zwycięstwie woj- 
ska brytyjskie szybkim marszem 
pokryły przestrzeń 2,200 km, Na- 
stąpiła przerwa w działaniach 
wojennych i dopiero 21 marca 194% 
maja zdobyty żostał Tunis, a p» 
miesięcznych przygotowaniach 
nastąpiło lądowanie na Sycylii, 
której całkowite opanowanie zaję- 
ło Aliantom 38 dni. 3 września 
oddziały 8. armii rozpoczęty wal- 
ki w Messynie, a 1 października. 
znalaziy się w Neapolu, pokry w- 
szy w Ciągu. miesiąca przestrzeń 
400 km. Dalszym etapem kampa- 
nii włoskiej było przełamanie „li- 
nii Gustawa” i „linii Hitlera". 
Przedtem utworzono przyczółek 
pod Anzio, lecz właściwa ofensy- 
wa na tym odcinku rozpoczęła się 
23 maja to jest po sforsowaniu 
„linii Gustawa” przez wojska pol- 
skie, Dalszy przebieg kampanii 
we Włoszech jest już znany. 

Podobne objawy zaznaczyły się 
w toku kampanii we Francji, 

6 czerwca b,r, nastąpiło lądo-- 
wanie wojsk ekspedycyjnych w 
Normandii, Przez blisko 6 tygodń 
trwały zacięte walki, które jak się 
pozornie wydawało „nie daty ża- 
dnego wyniku. Linia frontu nie 
ulegała wielkim zmianom, wałka 
te jednak dawały wielkie wyniki, 
a mianowicie wykruszenie sit n'e- 
mieckich oraz umożliwienie akcjh 
wojskom amerykańskim, 21 lipca 


armia amerykańska przełamała 
opór niemiecki pod Avranches, « 
potem nastąpił szybki pochód 


wojsk alianckich aż pod Paryż, 
przy równoczesnym opanowaniu 
Bretanii, = 

Z zestawienia powyższych fak-— 
tów wynika, że po okresie dtu— 
gotrwałych i ciężkich zmagań na- 
stępuje zwykle szybki marsz na- 
przód, Potem mamy znów okrem 
przygotowań do następnej ofen- 
sywy i do następnego zwycięstwa, 


i 


1000 ciężkich bombowców 
atakuje przemysłowe Niemcy 


LONDYN, 30.IX (R) — Komu- 
nikat min, lotnictwa donosi, że w 
ciągu dnia ponad 1000 ciężkich 
bombowców amerykańskich w 
eskorcie licznych myśliwców do— 
konało nalotu na przemysłowe 
obiekty środkowych Niemiec. Ata— 
kowano zakłady produkujące ben- 
zynę syntetyczną i dworce kolejo= 


zn 


Trzy główne zadania 
organizacji pomocy międzynarodowej 


NOWY JORK, 30.IX (R) — Ko—, 


mentator radia amerykańskiego C, 
B.C. omawia działalność organi- 
zacji pomocy międzynarodowej 
UNRA, 


Organizacja ta powstała w || 
stopadzie 1943 r, opierając się na 
wspó'pracy 44 państw, Delegaci 
tych państw wybrali komitet wy- 
konawczy oraz prezesa, którym 
został gubernator Nowego Jorku 
Lehman. 


UNRA w programie swoim po- 
stawiła sobie trzy główne zada— 
nia: 1, Dostarczanie żywności i 
surowców dla państw wyzwolo- 
nych z pod okupacji; 2. Opiekę 
nad jeńcami oraz sprawy związa— 
ne z powrotem uchodzców do 


krajów macierzystych; 3, Odbudo- 
wę przemys:u w krajach dotknię— 
tych klęską wojny, 


Pomoc UNRY nie obejmuje 0- 
kresu, w czasie którego admin 
strację sprawują władze wojsko— 
we (tj, okresu 6 miesięcy) Nie 
dotyczy również państw, które zna 
lazły się w obozie przeciwników 
Aliantów, 


Fundusz pomocy powstał z 
wkładów zgłoszonych przez pań 
stwa reprezentowane przez 
UNRE, wkłady te wynoszą 1 proc, 
w stosunku do wartości majątku 
danego państwa, Wkład W, Bry— 
tanii wyraża się kwotą 80 min 
funtów szterlingów, udział zaś St, 
Zjednoczonych wynosi 330 miln 
funtów szterlingów, 


we w Magdeburgu, fabrykę czoł- 
gów w Kassel i fabrykę motorów 
w Merseburgu. Nad Magdebur— 
giem lotnictwo niemieckie stawi- 
ło zacięty opór. W walkach po- 
wietrznych zestrzelono 37 nie— 
mieckich * samolotów, Nie powró— 
ciło do baz 49 amerykańskich 
bombowców i 12 myśliwców, 


Inne samoloty zaatakowały Zza- 
klady przemysłowe w Kaiserlau— 
tern, o 64 km na północny wschód 
od Saarbruecken, 


w nocy lotnictwo brytyjskie 
bombardowało Brunszwik i lotni- 
ska niemieckie położone daleko za 
linią frontu, Jeden samolot nie 
wrócił do bazy, 


Nad południową Anglią i Lon 
dynem ukazały się przed świtem 
niemieckie bomby latające, W no— 
cy zestrzelor.o nad Morzem Pó:no- 
cnym dwa niemieckie samoloty, m 
których startowały latające bom- 
by, 
E E E EA 

LONDYN, 30,1X (R) — Rząd 
brytyjski ogłosił najobszerniejszy, 
jaki kiedykolwiek istniał, projekt 
ubezpieczeń spotecznych. Obej|- 
muje on pomoc państwa dla 
swoich obywateli na wypadek cho 
roby, macierzyństwa emerytury, 
starości śmierci etc, 


